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Wiadomości kraiowe.-

Z  B e r l i n a  dnia 28- Wrześn ia .
N .  Król  raczył zaszczycić Minis tra Stanu 

h r a b i ę  D o l i n a  i rzeczywistego T a y n e g o  Ra* 
dzcę i Nacze lnego Prezesa S c h o e n ,  o rde-  

czerwonego orla pierwszey kiassy z  dę-  
^owem l iśc iem;  W .  Marszałka Hr .  D o n -  
^ o f f ' n a  F r i e d r i c h s s t e i n ,  o r de rem  orła  
Czerwonego pierwszey klassy bez dębowego 
J,ścia;  G e n e ra ła -M a io ra  i Dow ódz cę  pier-  
^szćy  dywizyi ,  H rabi ę  L o t  t u m ,  Generała-  
Majora i Do wód zcę  trzeciey dywizyi,  Z e p e -  

łt)i o rde rem oiła czerwonego drugiey kiassy 
®dębowem liściem; G e n e ra ł a -M a jo ra  i Do* 
?ó d z c ę  trzeciey brygady iazdy,  S a n d r a r t ,  
. u^o w ni ka  i Dowodzcę  pierwszego pułku 
ra§pnów,  H i l l e r ,  Pu łkownika i Dowódz- 

tr2eciego pułku piechoty v.  d. G r ó b e n ,  
Pułkownika i  Dowódzcę .czwar lego  pułku p ie ­

choty B r a u n s c h w e i g ,  Pułkownika  i D o .  
wódzcę piątego pułku huzarów A r  n i m ,  P u ł ­
kownika i Szela g łównego sztabu drugiego 
korpusu armii  H rab ię  v. d. G r ó b e n ,  Pułko­
wnika i Dowódzcę dziewiątego pułku p iec ho­
ty H rab ię  K a n i t z ,  dziedzica dóbr F a  h r e n .  
h e i d  w A n g e r a p p ,  Radzcę  Ziemiańskiego  
P o w ia tu  Furs ten thumskiego  w H iu te rp o m -  
m e r n ,  G e r l a c h ,  o rde rem orła czerwonego 
trzeciey klassy ; Podpułkownika i Szefa Szta- 
bu g łnwnego pierwszego korpusu arinii A  u* 
e r ,  Radzcę  genera lnego  ziemstwa B r a n d t  
w Rosseti  i dziedzica dóbr  S a u k  e n  w T e t -  
hutschen w W sc h o d n ic h  Pr us sa ch , o r der em  
Joanni tów.

JJ.  Królewicz. M M . Xiąźęta W i l h e l m  
(syn N. K ró la ) , A l b r e c h t  i A u g u s t  P r u ­
scy:  Jego  Królewicz.  Mość X i ą ź ę Ć u n i b e r -  
l a n d ;  J W. Genera ł  - Porucznik  l i  r a  u n  I n ­
spektor pierwszey inspekc j i  a r ty l le ry i ; Gs-  
nera ł -Major  i Genera lny  Adju tan t  N.  Króla 
W it z d e b e n ;  i Generał-Major i Dowódzc*
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pierwszey  brygady gwardyi  obrony kraiowey  
B ł o c k ,  przybyli  z Stargardu,  a JVV. rz ec zy­
wisty T ay n y  Radzca i In tendent  kroi. z a m ­
ków i ogrodów M a l t z a h n ,  z Herzberga.

JJ. Królewicz.  MM.  W .  Xią£ę następca i 
X ię ż na  następczyni  Me kl en bu rg -S zw er yn sc y  
przybyli  tu z Ludwigslust .  Przybyl i  tu takie  
Jeg o  k r ó le w i c z .  Mość Xiąźę  C a  m b ri d g  e 
i Jego Królewiczoska Mość  Xią żę  K a r o l  B a ­
warski.

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 7. Wrześn ia .

N a y w y żs z y  reskrypt do Petersburgskiego  
G łó w n e g o  Gubernatora Generała iazdy ,  Go-  
leni szczew-Kutusowa.  — Pawle Wassi l jewi -  
czu!  Przy b łogos ławieńs twie N a y w y żs z eg o  
odbyła  s ię  w dniu 3. tn. b. w Moskwie koro-  
nacya Nasza i Nasze y  Nayukochańszey  M a ł ­
żonki .  Ku Nasze mu sz cz egó ln iey sz em u ukon­
tentowaniu znaydował  s ię  na tym uroczystym  
obrzędz ie  Nasz  nayukochańszy brat,  J e g o  
Cesarzewiczoska Moś ć  Cesarzewicz i W .  X.  
Konstantyn P aw ło w ic z ,  który na kilka dni  
przed tą uroczystością przybył  do tey stolicy.  
Polecając  W Panu , ażebyś  w o bw od z i e  urzę­
dowania s w o ie g o ,  stol icy Petersburgskiey,  
zawiadomi ł  o tótn iey mieszkańców,  przeko­
nani  iesteśmy , iż wszystkie stany tameczne ,  
o ż y w io n e  dla Nas uczuciami wierności  pod­
d an y c h ,  zasełaią gorące modły  do dawcy  
wszys tk iego dobrego  za szczęś l iwe tey świę-  
tey uroczystości  ukończen ie .  Zos taię  W P a -  
n u  zawsze przychy lnym.  Moskwa,  dnia 3. 
W rz eś n ia  1826. ( Pod p. )  M i k o ł a y .

W cz o ra y  około godz iny  5tey z południa  
przybył  tu Genera lny  Adjutant  Hrabia Koina-  
rowski z radosnem d o n ie s i e n ie m  o szczęś l i ­
wcem na dniu 3. m. b. w starożytney stolicy  
dope łn i en i u  koronacyi  i namaszczen iu  N.  Ce­
sarza Mikołaia Pawłowicza  i N .  Cesarzowey  
A lex an dr y  F e o d o ro w n y.  Natychmiast  i o i  
wystrzałów dz ia łowych  donios ły  o t e m u s z c z ę -

ś ł iwiaiącem wyderzen iu .  W i a d o m o ś ć  ta na­
pełni ła  radością całą stolicę Dz i ś  o godz in ie  
I l t ey  przedpołudnie  111 o dbę dz ie  się publ i ­
czne dziękczynne  nabożeństwo w katedral­
nym kościele kazańskim, a w następuiącą n ie­
d z ie lę  odprawi s ię  takież nabożeńsiwo  w ko­
ściołach ewaniel icko luterskich i ewaniel icko-  
reforrnowanych.  Dla  tych kościołów w ca- 
ley Rossyi  następuiące texly z t ego powodu  
nazn acz on o:  T e x t  o ł t a r z a .  Księga Jozue-  
go  Rozdz.  I.  w. t, 2, 5, 6, 7, 8, 9. i" stało się  
po  śmierci  Moyź esza ,  sługi  Pańskiego,  źe m ó ­
wi ł  Pan d o J o z u e g o :  M o y ż e s z ,  sługa móy,
umarł;  przetoź wstań! Nieos to i  się nikt 
przed tobą po wszystkie dni żywota twego;  
lakom był z M o y ż e s z e m ,  tak będę z tobą,  
nieodstąpię cię,  ani ci ę opuszczę.  Zmacniay-  
że. s ię  i męż nie  sob ie  poczynay .  Ty lko  się 
zrnacniay i bardzo mężnie  sob ie  poczynay,  
abyś sirzegł  i czyni ł  wszystko według  zakonu;  
nieuchylay  s ię  od n iego  ani na prawą ani na 
l e w ą ,  żebyś  s ię  rostropnie sprawował we  
wszystkiem,  do czego  s i ę  u d a s z ; a lbowiem na 
ten czas poszczęścią s ię  drogi twoie i na ten 
czas rostropnyrn będziesz.  A z a ż e m c i  n ie  
rozkazał:  zmoc niy  6ię i mężnie  sob ie  poczy-  1 
n a y ,  nie  lękay s ię  ani trwóż sobą,  albowiem  
z tobą iest P a n ,  B o g  t w ó y , we  wszystkieni,  
do czegokolwiek  s ię  obrócisz P — T e x t  ka­
z a n i a .  I.  księgi Sa inue lowe  Rozdz .  X V I .  
w. 12. 13. T e d y  rzekł Pan:  Wstań,  a pomaż  
go,  boć ten iest. Wz ią w s zy  tedy Samuel  róg  
z ol iwą,  pomazał  go w pośrzód braci iego.
I  został  duch Pański nad D a w id e m  od o n e g o i  
dnia i na po tem.“

D z iś  i dwa następne dni  stolica przepyszn ie  
będzie oświeconą.

Od Genera ła  Je rm ał ow ,  d owo dzą ce go  ar­
mią w Gruzy i ,  nadeszły d on ie s ie n ia ,  że n i  
wielu punktach rossyisko-perskiey granicy do  
kraiu rossyiskiego zbroyną  siłą wkroczyl i  są* 
s i edz i .  N ie w ia d o m e  są wcale tego wtargnie-  
ttia ani powo dy  ani zamiar.  Dla  tego "zale- 1 
c o n o  Generałowi mocą s i ę  op ierać,  i od na­
pastników oczyśc ić  granice;  a tymczasem od  
rządu perskiego domagać s ię  wyjaśnienia te­
go  napadu i zadosyćuczynien ia  ; i nieprędzćy»  
aż gdy ostatnia zn iknie  na dz ie ia ,  w imie bo­
skie zaczepnie  działać.

Ge ne ta l ny  Gubernator wschodniey  SyberyJ
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Uczyni ł  z a p y ta n ie :  czyl i  w o l n o  ma być ko­
b ie tom na  S y ber yą  za kąrę w ys ianym,  iśdź za 
*)ęż za kraioivcow n ie  na leż ący ch  <lo z b r o ­
dnia rzy  ? Ra da  była tego  z d a n ia ,  ze,  K i e d y  
w ins i rukcyi  tyczącey s ię  osób w ys ł an ych  nic 
n ie  w sp o m in a  w zg lę d em  t e g o ,  to oczywiście 
mus i  być m ę ż c z y z n o m  w o ln o  że n ić  s ię  z n ie -  
Wys tępnemi  k o b ie ta m i ;  wyp ada  ztąd,  że i ko­
b ie tom  p o z w o l o n e  być p o w i n n o  n je wys tę -  
p n y c h ,  a w ogó lnośc i  w o l n y c h ,  brać za m ę ­
ż ó w ,  z tern i ednak  za s t r ze że n ie m , źe , gdyby  
s ię  m ę żo w ie  o dda l i ć  miel i  z S y b e r y i ,  żony  
W mi ey sc u  za ka rę  p r z e t n a c z o n e m  pozos tać 
się muszę.  X to z d a n i e  przy ię to .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dn ia  14. W r z e ś n ia .

W  P o n i e d z i a ł e k ,  iako w u roczys tość  im i e ­
n i n  J .  C.  M .  W .  Xięcia  A le x a n d r a ,  Na s t ęp c y  
t r o n u ,  o raz  u r o d z in  W .  Xięźniczk i  O lg i ,  o d ­
by ło  s ię  n a b oż eń s tw o  w kościel e ś. Krzyża .  
Ce le b ro w ał  J W .  J X .  M a n u g i e w i c z ,  Bi skup 
augus towsk i ,  wo be c  J W .  P r y m a s a ,  tudz iez  
J JY V W.  P re z e sa  Ra d y  adm in i s t r a cy in e y ,  S e ­
n a t o r ó w ,  M i n i s t r ó w ,  u r zę dn ikó w  i wład z  
Wszelkch.  W i e c z o r e m  o ś w ie co n o  d o m y  r z ę ­
do w e  i obywate lskie .

K o m i t e t  do  u r zę d ze n i a  s t a ro z ak o n ny c h  w 
.królestwie po l sk iem wyda ł  d o n ie s i e n ie  o za-  
p r o w a d z o n e y  szkole R a b i n ó w ,  które tu u m i e ­
szczamy w t r eśc i :  „S zko ła  kształcić b ęd z ie
mło dz ie ż  w y z n a n ia  m o y ź e s z o w e g o  na r a b i ­
nów,  r ów ni e  b ie g ły ch  w n au c e  p r a w ,  p r z e p i ­
sów , o b r zę dó w  i c e r e m o n i y  r e l i g iy ny ch ,  iak 
dos ta t eczn ie  u s p o s o b i o n y c h  w n au ka ch  św ie ­
ck ich ,  m ia no w ic i e  w m a te m a ty c e ,  jeografi i ,  
h is tory i ,  t udz ież  i ęzykach  pol sk im i h eb r a y -  
6kim. Kurs  nauk  u' szkole r a b in ó w  kończyć  
się b ęd z ie  w la tach pięciu.  In s t y tu t  będz ie  
Utrzymywał  16 uc z n ió w  w sw oim g m a c h u ,  na 
Swoim s to le ,  świat łe ,  o g r za n iu  etc.  Każdy  
Chcęcy bydź u c z n ie m  szkoły,  o bo w ię z an y  iest 
ułożyć świadec two ,  iako ro dz iców ma w k ra in  
u s i a d ł y c h ;  także świadec two właściwego ra ­
b i n a ,  lub  d o z o r u ,  o swy ch  sk łonn oś c ia ch  i 
Postępowaniu ,  r ó w n i e  iak e x a m in  z na by ty ch  
łbż w iadom ośc i .  —  G r u n t o w n i e y s z a  zna io -  
•bość po l s zcz yzn y  będz ie  tu dawała  p ie r ­
wszeńs two.  P o  u p ł y n i e n i u  lat 6 od  daty z a ­
ło że n ia  szkoły r a b i n ó w ,  t e n  tylko w k r ó l e ­

stwie po l sk iem  b ę d z ie  m ó g ł  zos tać r a b in e m ,  
lub p o d r a b i n e m  , kto w n ie y  o d e b r a ł  w y c h o ­
wanie .  T y m c z a s e m  zaś,  w  p rzec ięgu  tych 
6 lat, t en tylko b ęd z ie  móg ł  o t r zy m ać  zawako-  
w an ę  p o s a d ę  rab ina  lub p o d r a b i n a ,  ku> p o ­
p r z e d n io  z łoży  w szkole r a b in ó w  t x a m e n ,  
s tosownie  do  u r z ę d z e n i a ,  iakie wraz z pla­
n e m  szkoły zos tan ie  og ło sz o ne .  Ins ty tu t  mieć  
b ę d z i e  wizy t a to ra ,  dy r ek to ra  i gospodarza ,  
wszystkich t r zech w y z n a n ia  moyźeszowego .*1

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  d n i a  11. W r z e ś n i a .  

Gaze ta  Bayreu t ska  m ó w i  : „ N i e p o d p s d a
wca le  żadn£y  wętp l iwośc i ,  iż N.  Cesa rz  A u -  
stryacki  po s ta no w i ł  zwołać  w p ie rwsz ych  ty­
g o d n ia c h  m.  b. kongress  ro d z in n y ,  ce le m u r e ­
gu lo wan ia  n ie k tó ry ch  in te ressów spa dk owy ch  
i po w ię ks ze n ia  opraw.  S p o d z ie w a n i  więc sę  
do  W i e d n i a  d os t oyn i  brac ia  M o n a r c h y  i nay-  
bliźsi  k rewni .  —  P o c h ie b ia i ę  sob ie  p r z y i e m n ę  
n a d z i e i ę ,  iż N.  Cesa r z  M ik o ł ay  po od by tey  
kor on ac y i  w M o s k w i e ,  r acz y  Cesarski  dw or  
w W i e d n i u  o be c n o śc ię  swę zaszczycić . ”

X i ę ż ę  M e t t e rn ic h  w yi ec ha ł  d n ia  10. m.  b. 
z E r a n k f o r t u ,  udaięc  się p r ze z  Darms tadt ,  
Stut tga rt ,  Sz w ayc ary ę  i T y r o l  do  W i e d n i a .

G m i n a  katolicka w E l b e r f e l d ,  dla zby tn iey  
l i czby członków' ,  widziała s ię  być p rzy mu sz o-  
n ę  p o m y ś l eć  o n o w y m  kościel e,  który,  iak za­
pew ni l i  z n a w c y ,  58 do  60 tysięcy talarów b ę ­
dzie  kosztował .  G m i n a  ze składek zebra ła  iuź 
dwie  t r zecie części  tey s u m m y ;  o r e sz tu ięce  
20,000 udała  s ię  do-ws pan ia ło myś ln ośc i  e w a n ­
gelickich braci .  N ad  burmis t r z  w E lb e r f e ld ,  
w sp ar ł ,  za z e z w o l e n i e m  R e g e n c y i ,  p o w ag ę  
swo ię  o d e z w ę  mie y sc ow e g o  P r o b o s z c z a ,  ofia- 
ru ięc  s ię  zb ie rać  sk ładki ;  i iuż w kró tk im cza­
sie 7 ewan je l i ck ich  d o m ó w  of iarowało 1600 
T a l a r ó w .  _ t

Bawarskiprzyiaciel ludu  p i s z e ,  iż s łychac ,  z e
Król  J e g o m o ś ć  pozwol ić  r aczył  of i ce rom i pod-  
o f i c e ro m ,  ch c ęc ym  się udać  do  G r t c y i ,  uc z y­
n i ć  to bez utraty p ła cy ,  iakę p o b ie r a ię ,  i n a ­
dziei  awan su  p o d ł u g  dawnośc i .

- W ł o c h y .
P o d  a r t yk u łe m z R z y m u ,  Gazeta powszechna  

p rzytacza co n a s tę p u i e :  „ R o z s i a n o  fał szywę 
w ieś ć ,  i akoby  g oe le ta  pap ie zk a  k tóra  za w in ę-
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t s  by ła  do  po r t u  w  C i v i t a -  V e c e h i a ,  p r ze z  
z b u n t o w a n ą  iey os ad ę  została u p r o w a d z o n a  
i p r zy łą cz on a  cło o d d z i a łu  flotty Coch rana .  
W  rzeczy  sa rn ey ,  ta osada wzbur zy ł a  s i ę  żą- 
da iąc  po więks zen ia  ż o ł d u ,  a O y c i e c  świę ty  
d ow ie dz ia w s zy  s ię  o t e i n , rozkazał  zdtąc  
masz t  goe le ty  i rozpuśc ić  całą o sa dę .“

B y ł  z a m ia r  z rnn ieyszen ia  siły z b r o y n e y  w 
pa ńs twa ch  k o ś c i e l n y c h ; s p o d z ie w a n o  s i ę , że 
tym  sp o s o b e m  pozo s t an i e  do  200 of icerów 
n i e z a t r u d n i o n y c h ; —  ie dna k  zda ie  s i ę ,  iż 
l e n  pcoiekt  oszczędnośc i  o d w l e c z o n o  do  
czasu.

Cz y te ln icy  za g ran ic zn i  mogl i  ł a two popaść  
W b ł ę d n e  wnioski  z p o w o d u  dwó ch  p o s ta n o ­
w i e ń  o t a i e m n y c h  towarzys twach .  —  Ż e  były 
i  że  i s tną  ieszczc w y s t ę pn e  te z w i ą z k i , za ­
p r ze cz a ć  t e m u  n ie m o ż n a ,  r ów ni e  iako i t em u,  
i ż  od kr y to  kilka pokuszeń  się p ry wat ny ch ,  
k tó r ych  sp raw ców  dos ięgła  iuź pomsta  p rawa.  
J e d n a k  m n i e m a ć ,  że  b ez p ie cz eńs tw o  kraiu 
i e s t  za g r o ż o n e  od  tych bez s i lnych  z b r o d n i a ­
r z y ,  by łob y  to p rzy w ią zyw ać  do  n i c h  n ie s łu ­
s z n ą  wartość.  Z res z t ą  r ząd t e r a ź n i e j s z y  o -  
ska rz on y  bywa  r a z e m  i o zby tec zną  su ro wo ść  
i o wiele  ł a g o d n o ś c i ;  co do nas ch ę t n ie  póy- 
d z i e m y  za tern os ta tn iem z d a n i e m .  —- O s o ­
b y  z p o w o d u  węgła rs twa ska zane  n a  gale ry ,  
dos ta i ą  po  30 bajacchi  c o d z ie n n ie  (około  30 
s o u s ) , m a ło  r o b i ą ,  n aw e t  tyią.  P o m i ę d z y  
n i e m i ,  t n o i e b y  s ię  i dzies i ęc iu  n ie  zna laz ło ,  
k tó rzy  , w s t anie  s w o b o d y , potraf i l iby zayrno-  
w ać  tak korzys tną  posadę .  Z  d rugiey  i e dn ak  
S t r o n y , p ię k n ą  iest  r zecz ą  i g o d n ą  p r a w d z i ­
w ie  Oy ca  Św. ,  okazać  s i ę  tak sz la c h e tn y m  
w z g l ę d n i e  o s ó b ,  k tó r e ,  j akko lwiek  n ie  d o k o ­
n a ł y  swoich  wy s tę p n yc h  za mi a ró w ,  n i e t n n i e y  
p r z e c ie  zawin i ły  z ł ą  chęc ią .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dn ia  9.  W r z e ś n i a .

P a n  B a rb o s a ,  Sekre ta rz  pose ls twa po r t uga l ­
sk ie go  p rzy  d w o r z e  N i d e r l a n d z k i m ,  p r zyb y ł  
tu  o n e g d a y ,  d la  o b ię c i a  tym cza sow o u r z ę d u  
P a n a  P e d r o  de  M e l l o - ł i r e y e r ,  k tóry s p r a w u ­
jąc  tu  do tyc hcz as  in te ressa  d w o r u  por tu ga l ­
sk ie g o ,  p o w o ł a n y m  został  do  swey o j c z y z n y  
i t2 Mini s t r a  sp raw d u c h o w n y c h  i sp raw ie d l i ­
wości .

Pcf i łowte z a g r a n i c z n i ,  N u n c y u s z  pap i esk i ,

M in i s t r o w i e ,  Ma rsz a ł k o wi e ,  P a r o w i e  i Depu­
t ow an i  złożyl i  d n i a  1. K ró l ow i  J m c i  us z an o -  
w an ie  w St.  C l oud .  P o  p rzy ięc iu  p r e z y d o -  
wał  Król  w radz ie  M i n i s t r ó w ,  n a  którey  s i ę  
i X ią ź ę  Del f in  zn ay d o w ał .

Kroi  J t n ć  pozw ol i ł  mieszkać  w L u g d u n i o  
K o n su lo w i  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i .

B a r o n  G era rd  , p i e rwszy  malarz  Króla , m ia ł  
zaszczy t ,  pod ać  Kró lowi  wiazd H e n r y k a  I V .  
do  Pa ry ża ,  ryty p rze z  ar tystę Boski .

R a d a  g e n e r a l n a  w  JLoiret żąda n o w y c h  
U 6 t a w  p r ze c i w ko  wolnośc i  druku .

N a  n o w o  us i łu ią  w e p c h n ą ć  na g ł ęb ią  fre­
gatę  z b u d o w a n ą  w Marsy l i i  dla Baszy E g ip tu .  
M ó w ią  o n i e y ,  iż musiała  się za razić  wo d o-  
wstrętern,  że  s ię  tak b a r d z o  wody obawia .

Je że l i  p ra w da ,  co K onstytucyonista  p isze ( b o  
Gwiazda  , iak zazwyczay  , uz na ie  to za k łam­
s two)  I n k w i z y c y a  w H is z p a n i i  p rzy w ró c i ł a  
s ię  sama  n ie  pyta iąc  o p o z w o l e n i e  Króla .  
O to  iest list z M ad ry t u  u m ie sz cz o n y  w wspo-  
m n i o n e m  p i ś m i e : „O f i a ry  z ł u d z i ,  k tó ry ch  
zn i e s i e n ia  pogański  R z y m  d o m a g a ł  s ię  p rz y  
za w ie r an iu  t r aktatów od  Kar tag iny ,  w z n o w i ł y  
s i ę  w W a le n c y i .  T a i e m n e  więz ie n ia  apostol ­
skie n a p e ł n i o n e  są k a c e r z a m i , cz a r o w n ik am i  
i p o s ą d z o n y m i  o t r z y m a n i e  z  d i a b ł e m ;  k ón -  
g regacy i  p r zy z n ać  m o ż n a  c h w a łę  z a p a l en ia  
n a n o w o  s tosów.  D o tą d  przesta  w a n o  na tern,  
że  z m u s z a n o  ż y dó w  c ho d z ić  do kościoła , by -  ' 
wać  na  kazan iu  i na k a t e c h i z m i e ; co p r ze c i e ż  
n ie  iest n a y w a ź n ie y sz ą  częścią  ob rz ą d k u  kato­
l i c k ie go ;  t e raz iuź  ich skazuią ria s t raszl iwą 
śm ie rć  o g n i e m .  ( M o w a  tu iest  o owyin  n a u ­
czyc ie lu  w W a l e n c y i ,  k tó ry ,  iak p ó ź n i e y  u-  
t r z y m y w a u o ,  mia ł  być  z n a m o w y  za zap ła tę  
oc h r z c im y  ż y d ,  n ie t r zy ma ią c y  s i ę  i e dna k  n o-  
wey  wiary p rzep i sów,  i za to n ie  po w ie s z o n y ,  
iak da w ni e y  p o d a w a n o ,  al e f o r m a ln ie  spa lo ­
n y . )  G dy  z tym o b m i e r z ł y m  o b r z ą d k ie m  p o ­
ł ą c z o n y  iest o d p u s t ,  w id z i an o  więc  g r o m a ­
d zą cy c h  s ię  do  W a l e n c y i  p r aw dz iw ie  p o b o ­
ż n y c h ,  k t ó r z y ' s i ę  do  tego  wprzód  pos tami,  
ch ło s tą  i i n n e m i  ś r odk am i  p rzygotowal i .  N id  
z b y w a ło  na J e zu i t ac h  i - D o m in ik a n ac h  za chę-  
ca iących  lud  do  korzystania  ze sp os ob no śc i  
d os tą p ie n ia  odpustu .  Z ł o d / i t i e ,  o szuści  i 
roz t ioynicy  g r omadz i l i  s ię  p o d  c h o r ą g w i e  & 
I g n a c e g o  i Do mi n i ka ,  n i e s io n e  o d  bractiż ko* 
śc ic ln yc h  i m n i c h ó w  wśród ś p ie w an ia  ps a l mu
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D a w i d a ,  7. którym Iz ra e l i t ę  p r o w a d z o n o  na
*<os. B i e d n y  kacerz  przybrany by ł  w suknią  
deiik w en c ką  zw an ą  S a u b e n i t o ;  iest to koszu ­
la) na  którey n a m a l o w a n y  d iabe ł .  N a  g ło w ie  
miał  c zapkę  p ł o m i e n i a m i  o z d o b i o n ą ;  p r o w a ­
dz i ł o  go  d w ó c h  D o m i n i k a n ó w  [trawiąc mu  
bayp iękn i e y s ze  k o m p l e m e n t a  o s zczę śc iu ,  
które go  ma spo tkać ,  ż e  b ę d z i e  dla zbawien ia  
duszy  sp a l on y .  N a z y w a l i  go  n i e s z c z ę ś l i w y m  
bratem i ściskali  g o ,  gd y  w s t ę p o w a ł  na stos.  
Tr zeb a  by ło  w id z i e ć  ten zapał ,  z iakiin każdy  
b iós ł  sw o i ą  w ią zk ę  dr zew a  i s m o l n e  mat ery e  
do p o d p a l e n i a ,  aby u m i e ć  o s ą d z i ć ,  co  to iest  
f anatyzm G d y  s i ę  p ł o m i e ń  w zn o s i ł  d o  góry ,  
śp i e w an o  psa l my  n a b o ż n e ;  zatkano n i e s z c z ę ­
ś l iw em u g ę b ę ,  aby  n i e  krzyczał .  M yś l a łb y  
kto, it  to dz ik i e  po tw ory ,  z  w śc i ek łą  krwi iu-  
d zk;ey  ch c iw o śc i ą  skaczą o k o ł o  s tósu  b i e d n e ­
go i eńea .  N i e s z c z ę ś l i w y  kraiu,  g d z i e  mi ec z  
Sprawied l iwośc i  dos ta ł  s i ę  w ręce  fanatyzmu,  
taki w d z i e i a ch  n i e  mia ł  s o b i e  r ó w n e g o ! “

Ni ek tó re  an g i e l s k i e  d z i e n n i k i  g ło s i ł y  by ły ,  
<Ż Sir Ch.  Stuart uda ł  s i ę  z L i z b o n y  d o  wysp  
*żorskich z konsty tucyą  portugalską.  W i a r o -  
g o d n e  listy z  L i z b o n y  d o n o s z ą  teraz , i z  Sir  
ph a r l e s  Stuart p o p ł y n ą ł  z Kap i tanem fregatty  
D i a m o n d  w te s t rony n i e  w  i n n y m  c e l u ,  iak 
tylko dla wysz uk an ia  13 lu d z i  z  o sady  p o m i e ­
c i o n e g o  okrętu,  których  w  s w o i m  n a g ły m  p o ­
wroci e  z Brazyl i i  zo s tawi ł  t a m i e  z ba tem,  aby  
Pośp ie szy l i  na ratunek p e w n e m u  n i e s z c z ę ś l i ­
w e m u  o k r ę t o w i ,  a o  których  odtąd i a d n e y  
bierniał  w ia d o m o ś c i .  A  tak po d ró ż  ta n i e m a  
'vcale  ż a d n e g o  ce l u  p o l i t y c z n e g o .

Z e  w s z e c h  st ron a m i a n o w i c i e  z p o ł u d n i o ­
wych  ok o l i c  n a d c h o d z ą  c iąg l e  d o n i e s i e n i a  
0  spus tos zen ia ch  przez  burze zrz ą dz an yc h .

Zwłoki p o w s z e c h n i e  szacowanego i p o w a ­
b n e g o  X i ę d z a  Paris  w H a v r e ,  który tam że  
*jnia 29.  S ierpn ia  na g l e  na a m b o n i e  p od cza s  
kazania um ar ł ,  odprowadzała prawie  cała ta­
meczna lu d n o ś ć  do grobu.

Dochody tuteyszego towarzystwa wspierania 
D r e k ó w  o d  dn ia  23. S ierpnia  do  dnia 5. W r z e -  
• f i in,  w y n o s z ą  85,845 F ra n k ów  10 ce n t y m ó w .  
Dfiary te o d e b r a n o  powiększey części z N ie ­
miec. Z sa r ne y  Bawaryi  p rzy s ł an o  ójOOOFr.;  
* Lułemhurga 7407 Franków i (. d.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dn ia  23.  S ierpn ia .

N N .  Kró l e s tw o  i X iażęta  zn ay d u i ą  s i ę  przy  
n a y le p s z e m  z d ro w iu  w San I l d t f o n s o .  M ó ­
wią,  ż e  cały  d w ór  w przys z ły  ty d z i eń  na kilka 
g o d z i n  ma s i ę  ud ać  do  S e g o w i i , g d z i e  Kró l  
p rz y to m n y m  b ę d z i e  po pis o tri u c z n ió w  l i i n ę -  
c z n e y  szkoły  artyleryi  i z w i e d z i  s ł a w n y  za m ek  
A lk a z a r ,  w którym Król  A l f o n s  X .  zw yk łe  
mieszka ł  i g d z i e  bardzo u ż y te c z n e  a s t r on om i ­
c z n e  d oś w iad cz en i a  robi ł .

P a n  S a l m o n ,  t y m c za so w y  Min i s t er  spraw  
z a g r a n ic z n y c h ,  n i e  p o i e c h a ł  za d w o r e m  do  
San I l d e f o n s o ; z p o m i ę d z y  M in i s t r ó w ,  sam  
tylko Pan Ca lomnrde  zn a yd u ie  s i ę  przy Królu .  
P a n  S a lm o n  i inn i  M in i s t r ow ie  pr zese ł a ią  s w e  
b ie żą ce  c z y n n o ś c i  na i e g o  r ę c e ;  o n  ie  p rze ­
kłada Kró l owi  i o b zn a y m ia  ich po tem  z w o lą  
M o n a r c h y .  —  Pan L a r n b , p e ł n o m o c n y  M i ­
n i s t er  a n g i e l s k i ,  m i e w a  czę s t e  narady z P a ­
n e m  Ca io tnarde .  U s t ą p i e n i e  woyska  f rancu- .  
sk i ego  z p ó ł w y s p u ,  u z n a n ie  n i e p o d l e g ł o ś c i  
A m e r y k i  i p o ży cz e k  Ko r t e zó w  —  te są trzy  
w a ż n e  punkta,  d o  których  s i ę  p o m i e n i o n e  n a ­
rady  śc iągaią .  Pa n  L a m b  na c h w i l ę  d w or u  
n ie o p u s z c z a ,  i d o z n a i e  za w sze  z s t rony Króla  
n a d e r  za sz c z y t n e g o  przy ięc ia .

G ł o s z ą ,  iż P a n  L a m b  stara s i ę  przekonać  
Króla o  k o n i t c z n e y  po trzeb i e  zawarcia trakta­
tu z o sa d am i  za m o rs k ie m i ;  na we t  nasi  apostol­
scy  m n ie y  iuż na to zę b a m i  zgrzytaią.

N a  g o śc i ń c u  z  Madrytu  d o  San I l d e f o n s o  
w cią ż  n i e z m i e r n e  p o p e ł n i a ią  kradzi eże .  
T w i e r d z ą ,  iż ż o ł n i e r z e  z ągo  pułku  p i e ch o t y  
g w a r d y i ,  który stoi  w Segowi i , ,  u tw orz y l i  
zg r a i ę  rabusiów.

P r z e d w c z o r a y  o g ł o s z o n y  zosta ł  kró lewsk i  
w yro k  z g3go  t. m  , przez  który p o s i ed ze n i a  
R ad y  Stanu do  czasu z a w i e s z o n e  zostały .

G e n e r a ł  Por tuga l ski ,  S i l v e i r a ,  p rzy by ł  tu 
p r z e d  kilku d n i a m i ;  na tychmias t  udał  s i ę  do  
L a  Granja ,  chcąc  K r ó l o w i ,  K r ó lo w ey  i X i ę -  
ż n i c z k o m  z ło ż y ć  sw e  u s za n ow an ie .  Ju ż  tu 
p o w r ó c i ł ,  i m ó w i ą ,  ż e  o n  i by ły  Sprawujący  
łn t eres sa  G ó m e z ,  zapisal i  s i ę  za g r e n a d y e r ó w  
do  kró l ew sk i ego  pu łku och o tn ik ow .

D z i s i e y s z y  dz i e n n i k  ( D i  a r  i o )  Madryck i  
u m i e ś c i ł  nas t ę pu jące  w e z w a n i e :  „ B a w i ą c y
w  l ey  s to l i cy  Portugalezyłrowie  w e z w a n i  są,  
a ż e b y  s i ę  zg łos i ł *  dw P o s ł a  N ,  Króla  P o m w
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g a l sk i eg o ,  który ich o b e z n a  z r o z p o r z ą d z e ­
n i a m i  ich rzą<Ju.“  T a k  wielki  iest s t r ach,  k tó ­
r y —  iak uważa  K o n s t y t u c y o n i s t a —  w zb u d z a  
to s łowo  k o n s t y t u c  y a , iż dz ie nn ik  M a d r y ­
cki n ie  waży ł  się w yra źn i e  p o w i e d z i e ć :  ażeby  
P o r t ug a lc zy ko w ie  zebral i  s ię  u P o s ł a  po r t u ­
gal skiego,  dla zaprzy s ię że n ia  kons ty tucyi ,  l ecz  
uży ł  p o w y ż s z e g o  zwro tu .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dn ia  37. S ie rpnia .

W z g l ę d e m  odkry tego  spisku na  d n i u  22. t. 
m .  wyszła o d e z w a ,  w którey w y ra ż o n o :  że 
g d y b y  zu c h w ał e  zamia ry  b un to w n ik ó w  p o ­
szczęśc i ły  s ię  b y ły ,  i g d y b y ,  iak on i  m y ln ie  
spodz iew a l i  s i ę ,  dość  zn a cz n a  l iczba ż o ł n i e ­
rzy  do  n ich  s ię  p r zy łą cz y ła ,  na t enczas  swóy  
Szkaradny czyn  og ło sz en i a  n o w e g o  Króla  i 
n o w e y  reg e nc y i  i zn i s zc ze n i a  wraz z p r a w o ­
śc ią  M o n a r c h y  i R z ą d u ,  ustaw iego wysokiey 
m ą dr oś c i ,  uwie ńc zy l iby  byl i  z a p r o w a d z e n i e m  
sy s t e m u  a b s o l u t y z m u , który n ig dy  w P o r t u ­
gal i i  n i e  p a n o w a ł ,  iak tylko od k ąd  Por tuga l i a  
p rze s ta ł a  być m ę ż n y m  i s ł a w n y m  n a r o d e m ,  
k tóry dla E u r o p y  był  po s t r ac h em  p r ze z  swe 
bogac twa  i swe wielkie  czyny .  G d y b y  się zaś 
b u n t o w n i k o m  n ie  u d a ł o ,  ze br ać  dos t a t ec zną  
s i ł ę ,  na t enc ze s  by ło  i ch z a m i a r e m ,  puścić s ię  
d o  V i l l a - F r a n c a ,  skądby uważal i  na p o r u s z e ­
n i a  s tol icy i iey o s a d y ,  i gdyby  te n ie  by ły  
p o m y ś l n e ,  poszl iby za d w o m a pu łkami ,  które 
d o  H is z p a n i i  zb i eg ł y .  L e c z  O pa t r z no ść ,  któ­
ra  n a d  por tuga l sk im n a r o d e m  i i ego  do s t oy ną  
d y n a s ty ą  c z u w a ;  ręka B o s k a ,  która s t r zeże  
d o b r y c h  K r ó l ó w ,  zn i szczy ła  6za lone z a ­
m ia r y  zb r o d n i a rz ów .  R z ąd ,  który zawsze  c z u ­
wa  i na  p o d e y r z a n y c h  u w a g ę  z w r ac a ,  z a p o ­
b i e g ł  t e m u  s z k a r a d n e m u  spi skowi .^  Cz te ry  
k o m p a n i e  k o n n e y  pol icyi ,  k tóre by ły  nayp ie r -  
wsze rn  n a r z ę d z i e m  bu n tu ,  zostały r o z b r o io n e  
i  ca ła  osada  stol icy,  n a y l e p s z y m  o ży w ion a  d u ­
c h e m ,  okazała  s ię  zawsze w ie r ną  p o d p o r ą  t ro ­
n u  i pu b l i c z n y c h  sw ob ód .  W c a l e  na w e t  n ie  
p o t r z e b a  tu w sp o m in a ć ,  że  tu, iak p rzy  wszy­
s tk ich  p o d o b n y c h  z a w i e r u c h a c h ,  prosty ż o ł ­
n i e r z  wca le  b e z c z y n n y m  został ,  i s z k a r a d n e m i  
ty lko  p o d s t ę p a m i  n ie k tó r y ch  o ficerów uw ie -  
d z i o n y m b y ł d o  występku.  C h w y c o n o  s ię  w sz e l ­
k ic h  s p o s o b ó w ,  dla  uk a ra n ia  w i n n y c h ,  i wy 
P o r t u g a lc zy k o w ie  wini l i ści e tylko z łożyć d z i ę ­

ki O pa t r z no śc i  za u d z i e l o n ą  w am  w tym pa­
m ię tn y m  d n i u  pom oc .

M in i s t e r  sprawied l iwośc i  po s ła ł  do n a y w v £• 
sz eg o  sądu ka rn e g o  rozkaz  Regen tk i ,  aby n i e ­
zwł oc zn ie  za ią ł  s ię  ś l e dz tw e m  spisku,  na dn iu  
22. t. m. odkry tego.

A ż  do u łoż en i a  p rawa,  tyczącego s ię  w o ln o ­
ści d r u k u ,  wysze d ł  tymczasowy dekre t  R e ­
ge nc y i ,  og r an i t za i ąc y  n a d z b y t e c z n ą  w olność ;  
w o ln o  iest pisać o p raw od as t wi e  i pol i tyce ,  
i akoteż  o p u b l i c zn yc h  sp r awach  u r zę d n i k ów ,  
gdy  tym c za se m  druk p i s m ,  tyczących  się kato- 
l ickiey rel igi i ,  tylko za p o z w o l e n i e m  nayw yż-  
szego  sądu  iest  d o z w o l o n y ;  d r uk o w a n ie  pism,  
tyczących  się d o m o w e g o  pożyc ia  u r zę d n ik ów  
i in n y c h  osób,  iakoteż takich pism,  które o b r a ­
żają m o r a l n o ś ć  i p r z y s to y n o ś ć ,  albo  które 
m a ią  za c e l ,  p o d b u d z a ć  do  n iepo s łu sz eńs tw a  
p r a w o m  i z w ie r z c h n o ś c i ,  wcale n i e m a  być 
d oz w o lo n e .

W i a d o m o ś c i  z k raiu n ie w z n ie c a ią  ża d n y c h  
o b a w ;  zb iegl i  do  H i s z p a n i i  bu n to w n ic y  zo ­
stali  r o z b r o i e n i ,  i o d  g r an i cy  usun ięci .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  9. W r z e ś n i a ,

W e  wtorek  wys ła no  z w y dz ia łu  sp raw za ­
g r a n ic z n y c h  d e p e s z e  do  H r a b i e g o  Glanwi l -  
liarn d o  B e r l i n a  i d o  L o r d a  G r a nv i l l e  w P a ­
ryżu .

P a n  C a n n i n g  p r z y ie c h a ł  w ś r odę  p o p o ł u ­
d n i u  z B r ig h to n  do  miasta .  B y ł  011 p rze z  
t en cały d z i eń  m o c n o  za t r u d n io n y  w sw ym  
u r z ę d z i e  w D o w n i n g - S t r a s s e  z r ó ż n y m i  dy­
p lo m a ty k a m i ,  m ię d z y  i n n y m i  z P o s ł e m  hi­
szpańsk im P a n e m  los R i o s ,  z P o s ł e m  P r u ­
s k im ,  Brazy lskim P a n e m  I t a r b y n a a ,  K o lu m-  
b iyskim P a n e m  H u r t a d o ,  H a n n o w e r s k i m  
Sprawuiącyrn  in te ressa  i t. d.

O n e g d a y  z p o łu d n ia  Xi ąż ę  E s te r h a z y  miał  
c z y n n o śc i  z P a n e m  C a n n i n g .  — W c z o r a y  
miel i  cz yn noś c i  z P a n e m  C a n n in g ,  X i ą i ę P o -  
l i g n a c ,  Ma rg ra b i a  Pa lm el l a  i H r a b i a ‘L i v e r ­
p o o l ,  p o cz e t n  H r a b i a  d o  C o m b e w o o d  wy- 
iecha ł .

P o d se kr e t a r z  s t an u  sp raw  zagran ic zny ch .  
L o r d  H o w a r d  de  W a l d e n ,  da w a ł  wczoray  dy­
p l o m a ty c z n ą  ucztę.

K on sur ncy ą  owsa w A n g l i j  r a c h u ią  na  p r z e ­
sz ło  20 m i l l i o n ó w  k w ar te ró w ,  G d y  n ie d o b ó r
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zb io rów  ż n i w n y c h  w y no s ić  ma czwar tą  część
• f g o , po t r ze bo w ał a by  więc A n g l i a  oti s t a łego 
l ądu d o w o z u  5 mi l l io n o w  kwar te rów.

VV ś rodę w ie c z ó r ,  iak s ły c ha ć ,  wys łano  
z u r zę du  spraw za g r an ic zn yc h  d e p e s z e  d o  
P a n a  Stratford C a n n i n g  w S tambule .

N i e z m i e r n e  u lewy  z rządz i ły  w tych d n ia ch  
W n ie k tó rych  oko licach wielkie  spustoszen ia ,  
s le  też z p o c i ec h ą  dla ro ln ika  ba rdz o  p o k r z e ­
piły łąki,  i a rzyny  i t. d.

L is t C tsarza Brazylskiego do D o k to ra  Fran- 
cia , wielkorządzcy P aragw eiu . 

„ D o k t o r z e  F ra n c i s !  M ą d r o ś ć ,  p rze z  któ­
r ą ,  pod  op ie ką  moiey  do s to yne y  m a t k i , p o ­
trafiłeś z a pe w ni ć  szczęście lu d o m  Par3gweiu ,  
z j ednała  ci rnóy szacunek.  O d e b r a ł e m  i za- 
c ho w ui ę  wszystkie twoie listy od  czasu,  w któ­
rym  zo b o w ią z a łe m  się za p ew n ić  szczęśc ie  
Braz y l i i ,  w n ie p r z y to m n o śc i  rnoiego dos toy-  
b e g o  o y c a ,  który r aczy ł  mi dać  na to swo ie  
n a y «  yźsze u p o w a ż n ie n i e  pod  gw ar an c yą  K r ó ­
la Jmc i  A ng ie l s k i e go  , gw arancyą ,  którą ci na  
t i awza iem z moie y  of iaruię s t rony ,  za u ltim a - 
turn p ro wi ncy y ,  k tóremi  za rządzasz .  A  iako 
,n<ę obc ho d z i  ich los przyszły,  p o d o b n i e ż  źy-  
Czy łbym s o b ie ,  aby  F r a n c u z  B o r t  p l a n  zo-  
s tał p o w r ó c o n y  swoiey  r o d z in i e  i sw o im  
h r/ y i a c i o ł o m , i ze chc esz  mu  pozw ol ić  o d p o ­
wiedz ieć  na listy , k tóre mu  wręczy o dd aw ca  
h in ie y sz eg o .  D a n  w naszy m pałacu  R i o - J a -  
h e i r o ,  dn ia  12. Kwietnia  1826. roku.

P e d r o  d e  A l c a n t a r a . ”

Odpowiedź D o k to ra  F ra n c ia : 
„ N a y i aś n i ey sz y  P a n i e !  Z a r a z  po o d e b r a ­

n iu w ła s n o rę cz n eg o  listu W .  C. Mośc i  da to ­
wanego  dn ia  12. Kwietnia b. r . , k tó ry m W .  C.

1- r aczyłeś  mię  zaszczyc ić ,  po le c i ł e m  iego 
udda^wcy, aby odw ied z i ł  P.  B o n p l an .  U w i a ­
dom? t enże  Ko mmis sa rz  W .  C. M o ś ć ,  iż s tan  
lego F r a n c u z a  iest  wcale n ie  takim , iakim go  
opisali moi  n ie p rz y ja c i e l e  w e u r op e ys k i ch  
‘p i e n n i k a c h .  P o s ł o w ie  moi ,  do tąd się znay-  

u ' ą w E u r o p i e ,  a z tego p o w o du  n ie  m o g ę  
? . ah ć  p o r z ą d k u  r z e c z y ,  za u z n a n i e m  W .  C, 

,ści u s t a lo n e g o ,  który u t rzym ał  w spokoy-  
°ści tę  p rowi ncy ą .  L e c z  skoro o t r zy m am  

• t ano wcz ą  o d p o w ie d ź ,  źe H is z p a n ia  n ie  chc ia -  
‘a p r zy iąć  mo ic h  pos łów ,  zo b o w ią ż ę  tegoż sa­

me g o  P a n a  B o n p l a n ,  aby  p o ie c h a ł  osob i ście
do  W .  C. M o ś c i ,  i uk ładał  u l t i m a t u m , k tóra
mi  W ,  C,  M o ść  p r z y p o m i n a s z  i t. d . “

S  e r w i a.
Z  S e m l i n a  dn ia  28. S ie rpnia .

Z n a n y  z okrucieńs twa swoie go  X ią ź ę  Mi­
łosz ,  kazał  p e w n e g o  o b ce go  p o d d a n e g o ,  któ­
ry s ię  w Be lg rad z ie  z p r ze p i s yw an i a  u t r z y m y ­
w ał ,  po rwa ć  z iego własn ego  p o m ie s z k a n ia  
i uc iąć  mu ob y d w ie  r ęce za to ,  iż n ie r o z w a ­
żn ie  dał  s ię  także użyć  do  k o p i ow an ia  p i s m  
ma lk o n te n tó w .  J a n u s z ,  brat  Mi łosza ,  k tó r e ­
go  Serwiat i ie  p o tw o r e m  n a z y w a ją ,  w y r ż n ą ł  
na d t o  w łasną  ręką  ięzyk t e m u  n ie sz c zę ś l iw e­
m u ,  i w tym s tan ie  w y d a n o  go kw ar au t an ie  
aus t ryack iey .

Rozmaite W iadomości.

N .  K ró lo w a  Ba w ars ka ,  w d o w a ,  i J e y  K n 5-
l ewiczoska M o ś ć ,  W .  X i ę ź n a  N as t ę p c z y n i  
H e s s e n  -  D ar m sz ta d t ,  p r zy by ły  dn ia  30. z. m. 
do  G e n e w y ,  gdz i e  s ię  także o b e c n ie  z n a y d u i e  
s ł aw na  śpiewaczka  A n g e l i k a  Ca talani .

A u s t r ya ck i  F e ld m a r sz a łe k  - P o r u c z n i k  G e ­
n e r a ł  Baron  K ó l l e r ,  u m a r ł  w N e a p o l u  d n .  22. 
S ierpn ia .

W  F e r n e y  , w m ie sz ka l nym  n i e g d y ś  p o k o iu  
W o l t e r a ,  wys tawi on o  k a r b o n ę ,  d o  k tó rey  
sk ładaią  d o b r o c z y n n e  ofiary n a  w ys ta wi en ie  
kościoła  ewan ie l i ck iego .

P a n n a  Son tag  pow róc i ł a  z P a r y ż a  z w i e ń ­
ca mi  s ławy d o  Be r l ina .

Z  n a d  N o t e c i  dn ia  2. W r z e ś n i a .
(W yiątek  z prywatnego listu do R edaktora gazety 
tuteyszey, który tu  pod iego niebytność nadszedł.)

—  „ S ły s z y m y  i czytamy w p i sm ach  pu b l i ­
c z n y c h ,  źe w wielu oko l i cach  r ó ż n y c h  nie­
mie ck ic h  p r o w i n c y y ,  z  po cz ą t ku  tego lata,
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w ie lk ie  su sz e ,  a po te m  n ad zw ycz ay t i e  na wal­
n e  u l e w y ,  stały s ię  przyczyną,  r o zm a i ty c h  
s z k ó d ,  tak w polach  iako. i o g r o d a c h ;  m t m o -  
i e m y  t ego p r z e p o m n i e c , źe w okol icy Nad-  
n o t e c k ió y  , a osob l iwie  zacząwszy daley m ia ­
s t a  Ł a b i s z y n a  a z do- mi as ta  N a k l a , szczegół* 
n ie y  zaś mi ęd zy  Ł a b i s z y n e m  i Nak łe rn  p r z e ­
s z ło  s i f idmiu tygódn iówa  susza po łą cz on a  z 
w ie l k i e m i  upaiaói i ,  wszystko ty p o la ch  i o g r o ­
d a c h  spjt-kla'  i ususzyła .  O w o c e  z d rze w zwię ­
d ł e  p r zed  czasem p o op sd a ły .  Z.iarno żyta 
rńieiest  tak z u p e ł n e  iak i n n e m i  l a t y , p rze z  na- 
^ ł e  bez  deszczu  d o y r z e n i e  się ; j ę c z m ie ń ,  
ow ie s  i g r u c h , osob l i wi e  w mieyscach  lekkich 
g r u n t ó w ,  n ie wr óc i  sweg o  za s ie w u ,  a niedo*. 
b o r  z e b r a n e g o  z iarna  iest  p o d o b n y  do  owsia-  
r tey  p l e w y ; '  tatarki zb i ó r  n i k c z e m n y  kończy 
s i ę  p raw ie  na satney bez  z i arna  s ł o m ie .  Coz  
m ó w i ć  o kar tof l ach— tym to zapas ie i f u n d a -  
m e n t a l n e y  p o d p o r z e  gpspodars twa  r o ln ic z e ­
go  — k tó re  mi ey sc am i  za sa dz o ne  bez zakwi-  
tn i e n ia  u s c h ł y ?  jak u t rzyma  swoie  życ ie  i o-  
p ę d z i  i e g o  n i e u c h r o n n e  po t r zeb y  t r zecia  
t zwar ta  część lud no śc i  na  tym p ło dz ie  zierni  
tx y s t n i a c a ?  D o  tych s m u t n y c h  przysz łośc i  
w i d o k ó w ,  które bez  wą tpien ia  n a  o kr opn ośc i  
g ło d u  kończ yć  s i ę  b ę d ą ,  miesza  s ię  i e szcze  
n t e p r z y i e m u o ś ć  powiet rza  poc ho d z ąc a  z swę­
d u  pa ląc ych  s ię  p o d  miastem N a k l e m  błot ,  
^ k ł a d a i ą c y r h  s i ę  z n i e z m i e r n e y  l iczby tor łu  
«tzyli pa ln ych  węgl i  n i t d o y r z a ł y c h .  W i d z i e ć  
b y ł o  turnan v d y m u  wzbiiaią-ce się w górę i za- 
• ci emnia iące w id n o kr ąg  na kilka mil ,  i ogni s t e ,  
zmieszan i -  na po i  z c i e m n y m  d y m e m  s łupy ,  
k tó re p o r u s z o n e  l ekkim wiat ru p o w ie w e m ,  
jyystawiały widzowi  p o do b i e ń s t w o  wa lących  
s i ę  w poża rze  ogn ia  w ie ź ;  i ten wypadek  kil­
ka wiosek pozb aw i ł  paszy dla byd ła  p rzez spa­
l e n i e  i e szc ze  o i t s k o s z o n e y  t rawy.  Na  każde 

■okazanie się.  i ak iey  c h m u rk i ,  w zn o s i em y  
■i w e s t c h n i e n i e m  oczy  ku ł a skawemu N ie b u ,  
a b y  ri3s zw ię d n ia ły ch  o ch ło d z i ło  des zc zem , ,  
l e c z  n iest e ty f zos ta i em y bez  u p r a g n io n e y  p o ­
ciechy. R-

D o n i e s i e n i e  S z k o l n e .

P opi s  p ub l i c zn y ,  na który S z a n o w n y c h  ro­
dz ic ó w ,  op ie k u n ó w  naszych u cz n ió w  i wszy* 
stkich p rzyiacio ł  nauk zapraszam,  o d bę dz ie  się 
w G i m n a z y u m  tu teyszem dnia 26,  27. i 28» 
a zakończy się uroczyście dn ia  29. W r z eś n ia .  
D n i a  25 . W r z eś n ia  o t r zymaią  uczn iowie  za» 
świadczenia z pó łrocza upłyuionegO i O d  2go 
do 5go Paźdz ie rn ik a  co dz ie ń  p o p o ł u d n i u  od 
g od z i n y  Sciey będą  ex a m in o w a n i  uczniowid 
maiący bydź przyięci  do szkół.

Bieg nowy n a u k  rozpoczn ie  się dn ia  6g0 P a ­
źdz ie rnika .

W  P o z t  a n i u  dn ia  14. W r z e ś n i a  1826.

S t o c,  Professor*

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

D nia  15. W rześnia 1826. Papiera­
mi

G otowi­
zną

Obbgi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . .

po
Sąf-pCt. 84ź pC t. 

9S ’
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . • • . . . %C * 85* *
*

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B . ............................ 83* »

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . . 

Wscbodnio-Pruskie «- • . 
Szlaskie . . . .  . . .

861 * 
104* *

92 <r.

Poznań dnia /p. W rześn ia  1826.
Paplerim i. Gotowi*u%. 0 4

Kurs obli&^w m# Posnania . • —• — 4

(.Dodatek.)



D O D A T E K
do

Nru 75.

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
(Z  dnia 20. W rześnia 1826.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy Ur. F r a n c i s z e  k D u n i n  w Lechlinie 

Pow iecie  W ągrowieckim  zamieszkały, i tego 
m ałżonka Ur. W i k  to  ry  a z Z  a ł  u s k o w s k i c li, 

skutek układu małżeńskiego z dnia 26. Maja 
r. b. wspólność dób r  między sobą wyłączyli, 
przeto podaie się ninieyszern do powszechney 
wiadomości.

G n iezno  dnia 17. Sierpnia i 8?5.
K rólew sko-Prusk i Sąd Z iem iań sk i. 

" o b w i e s z c z e n i e !
D o  zupełney przedaży pozostaley reszty wi­

n a ,  do massy konkursowey kupca Bergera n a ­
leżącego , wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  p o n i e d z i a ł k o w y  d n i a  2.5 §a  
W r z e ś n i a  r. b. 

popołudniu  o godzinie 3ciey przed R eferenda­
ry uszem Sądu Ziemiańskiego de Studni tz w d o ­
mu Bergera, na  który ochotę  kupna maiących 
2 tem oznayrnienitm  wzywamy, iż przedaż za 
gotową zapłatę, i przyderzenie naywięcey da- 
iącemu bez względu na taxę wina bezpośre­
dnio n a s tą p i , i gdyby wypróżnienie tego skła­
du wina w terminie nienastąpiło , z przedażą 
W naybliźszym dniu czwartkowym popołudniu  
o godzinie gciey i następnie zaraz, zawsze w 
poniedziałek i czwartek kontynuowanym bę­
dzie.

N akoniee maią bydż także przy tey okolicz­
ności pozostałe beczki od wina różnego ga tun­
ku i wielkości iako też pozostałe utensiiia i 
Sprzęty n ieruchom e przedane.

Poznań  dnia 28. Sierpnia 18
K r ó l .  P r u s k r  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
ZA PO Z E W  EDY K T A L n T ! " 

D o  likwidacyi wszelkich pretensyi do kaucyi 
*łużbowey byłego Exekutora  A n ton iego  L e ­

wandowskiego, z czasu 14. Sierpnia 1817. do 
14. Sierpnia 1818 1 wyznaczyliśmy term in na 

d z i e ń  2 8. L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie ętey przed Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego E lsner w Izbie Instrukcyiney 
Sądu naszego, na który wszelkich wierzycieli 
nieznaiomych pod tern zagrożeniem zapozy- 
wamy, iż w razie niestawienia się wszelkie pre- 
tensye do tey kaucyi u tracą, i tylko do osoby 
rzeczonego Lewandowskiego przekazanetnizo­
staną.

P o z n a ń  dnia 26. Czerwca 2826.
________ Król. Pruski S ^ d  Ziem iański.

Z A P O Z Ę W  E D Y K T A L N T !
 ̂Na skargę rozwodową przez E lżbietę z Arn- 

tów Brem er na przeciw mężowi swemu B ogu­
miłowi Bremer względem złośliwego opuszcze­
nia zaniesioną, wyznaczyliśmy termin na 

d z i e ń  2 5. t y L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie g. ranney przed Referendaryuszem  
Sądu Ziemiańskiego E lsne r  w izbie naszey in-, 
strukcyiney. Za pozy wanty więc na tenże ter­
min Bogumiła Brem er pod Zagrożeniem , i i  
w razie niestawienia się naprzeciw n iem u zao -  
eznie zarzut niu uczyniony za przyznany uwa- 
żany, a w skutek tego wyrok na rozwod wyda­
ny zostanie.

Poznań  dnia 131. Lipca 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S t | d  Z i e m i a ń s k i ,

' Z A P O Z e  vy e d y k t a l n y ! ~
N ad majątkiem zmarłego w Styczniu ig a ą .  

roku Jana  Michalskiego , obywatela, na w nio­
sek sukcessorów benefi.cyal.nyeh proces sukcea- 
syino-Tikwidacyiny otworzony zosiał.

W zyw am y przeto wszystkich ty ch ,  którzy 
do spadku tego pretensye mieć m niem aią ,  aby
się n a  terminie likwidacyinym n a



d z i e ń  25. L i s t o p a d a  r. b .
*rana o godzin ie  lo tey  przed Assessorem Sądu  
Ziem iańskiego Kapp w Izbie  Instrukcyiney Są­
du  naszego w yzn a cz o n y m , osob iśc ie ,  lub  
przez prawnie dozw olonych  P ełn om ocn ik ów  
stawili,  pretensye swe podali i udowodnili,,  
gdyż w razie przeciwnym , spodziewać się, m o ­
g ą ,  iż wszelkie m ieć m ogące pierwszeństwo  
utracą, i to im  tylko na zaspokoienie przekaza-  
nem, będzie, co po zaspokoieniu  zgłaszaiących  
s ię  wierzycieli z massy pozostanie..

T y m  zaś pretendentom , którzy osobiście sta­
nąć niem ogą ,  i którym tu zbywa na znaiomo- 
sci , U U r. Mittelstaedt i  B rachvogel,  Korami- 
sarzy sprawiedliwości,, na  Mandataryuszów. 
proponuiem y.

P o z n a ń  dnia 27. L ipca 1826V 
K r ó l .  P r a s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

PUliLLĆANDUM.
JPam  Naddzierzawca W i Lh e i m S c h m i d  t,, 

teraz w Szmiglu, i JP a n n a  J o a n n a  W i l h e l ­
m i n a  L o u i s a  M u l l e r ,  w poręczeństwie 
Oyca swego kupca J P a n a  Karola Mullera w 
Szmiglu w Powiecie Kościańskim, mocą p o d  
dniem  3. Lipca r. b. zdziałanego aktu przed­
ślubnego,. wspólność maiątku i dorobku po­
m iędzy sobą wyłączyli, co s ięn in iey szem  do- 
wiadomości podaie.

Kościan dnia 29. L ipca 1826.-
K r ó l . - P r u s k i  S ą d  P o k o i u v .

D n i a  25.  W r z e ś n i a  r. b- zrapa o g o ­
dzinie gtey maią na wyższy, rozkaz, czterdzie­
ści do służby kawaleryi n iezdatnych kon i,  na 
W ilhelm placu tu  w m ieysco publicznie nay- 
więcey daiącem u za gotową zaraz w pruskim 
brzmiącym kurancie zapłatą sprzedane, do cze­
go  kupna ochotników się zaprasza,

P o z n a ń  dnia 8- W rześn ia  1826.
In term istyczny K o m m ead an t  6go p u łk u  

Ułanów  
S z e r d a h e l l y ,  Pułkownik.

A  u k c y a K o n i ;
Uwiadomią się n in ieyszem , iż niezdatne do 

służby polowey konie królewskiego 7go pułku 
huzarów w następnie wymienionych osadach 
i w praw dzie: 

w Lesznie  dnia 25, W rz eśn ia r .b ,  około 9 sztuk- 
v) Miliczu -  2 8 *. dito. 1 2  -

w  K rotoszynie  28- dito,. 13, -

w Ostrowie dnia 29, W rześn ia  r. b. około 12 szt. 
p rzedpo łudn iem  o godzinie gtey za gotową za­
raz zapłatę grubą m onetą naywięcey ofiaruią- 
cemu publicznie sprzedawać się będą.

L eszno  w W ielkiem Xięstwie Poznańskiem  
dnia 12. W rześn ia  1826..

Półkow nik i  dowódzca ymego pułku 
huzarów.

von; S o h r.
D w a  bardzo użyteczne konie wozowe są do 

przedania w pomierneY cenie; bliższa wiado­
mość na Now em  mieście pod N ro .245 .  na dole 
po lewey stronie.

C eny z b o ż a  na  P ruską  m iarę  i w a g ę  
w  Poznaniu..

D n i a  18. W  r z C 5 n i a.
Tal. śgr.. fen. do Tal. śgr. fenś

P szen ica  » x 7 6 — I 10 —
Z yto  . . « x I 4 — 1 2 6
Jęczm ień «. . —- 21’ 4 — — 24 —
Owies- . . .  — 19 — — — 20 —
T aterka  . — 2 2 : 6 --- — 25 —
G roch . . t --- — — 1 1 4
Z iem iaki . . — i r — — — 13 —
Masła, garniec I i 6 - 4 — l 2 0 —
Siana cetnar a

n o  IŁ . -  — 16 4 — — 20 —
Słom y kopa a

1 2 0 0 - ft . 3’ —— 3 5 ——
C e n y  z b o ż a w  B e r 1 i n  i e

Dnia, 1 4 ,. IVrzesnia 1 8 2 6 -
L ą d e m : Tal. Jen,. Tal.. śgr.. fen.

Pszenica I 27 6 i 1 25 —-
Żyto _ 1 23 9 - 1 13 9
Jęczmień wielki- x 10 — - I 5 —
Jęczmień mały —- — — - — — —-
Owies, * 7 ft - r 2 —
Groch 1 8 5- — - — — • —

W o d ą :  Tal. śgr- fen,. T al śgr. fen.
Pszenica (biała). 2 2 6 1 I 20 —
Zyto I 85 — — — — —
Jęczmień wielki 1 10 — • I 7 6
Jęczmień mały — — — - --- —
Owies I 5 — • 1 3 9
Groch 1 20 — - — —-
Kopa słomy 6 2 6. 4 —
Cetnar siana .. 1 •— 20


